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Piszą nam :- 

Pragnę jeszcze kilkoma uwagami dopełnić 
artykuł mój w odpowiedzi panu G. GQ. prze- 
słany, a to tem bardziej. że szanowny mój 
przeciwnik w zapatrywaniu się na myta dro- 
gowe, nie zwalczając wcale motywów przeze- 
mnie przytoczonych, przeciw utrzymaniu myt 
drogowych, pragnis jednak myta te zachować 
z powodów oszczędnościowych. Pan G. G. 
twierdzi, że gdyby chodziło tylko o myta już 
istniejące, w takim razie nie przemawiałby za 
ich utrzymaniem, ale chodzi mu jeszcze o fun- 
dusze na utrzymanie dróg obecnie i w przy 
azłości pomnażać się mających, a nie widzi mo- 
Żności zwiększania dodatków do podatków i 
tak już zbyt ciężko gminy obciążających. Otóż 
jeśli przyjmiemy motywa przezemnie przyto- 
czone, a dowodzące że gatunek większości to- 
warów w kraju, bitemi drogami przewożonych, 
dla swej wielkiej wagi przy taniości produktu, 
nie znosi żadnych dopłat, jakie licznie rozrzu- 
cone rogatki do transportu dodają, w takim 
rózie ten sam powód sprzeciwia się utrzyma- 
nin dotychczasowych myt, jak i tembardziej 
zwiększenia ich w przyszłości. Jeśli dalej do- 
wiodłem, a zdaje mi się każdy tego z latwo- 
ścią rozumowaniem dojdzie, że ludność co naj- 
mniej dwa razy tyle za myta opłaca, ile do 
kas drogowych się dostaje, to już tan sam 
wzgląd nieekonomiczny nakanuje, szukać inne- 
go praktyczniejszego Środka zdobycia funduszy 
drogewych. Pan G. G. niechce i słusznie, zwię- 
kszać dodatków podatkowych, atoli gotów — 
jak pisze — skłonić głowę przed tym, kto 
znajdzie inny sposób i wówezas zgodzi się na 
zniesienie myt. Wszelako, nie podoba mu się 
rzucony przezemnie projekt opłacania rocznie 
od każdego czwarty rok liczącego konia w 
kraju po koronie, bo twierdzi, że to dla nie- 
których tylko byłoby korzystnem. 

" Wszakże zastrzegłem się, że nie mam 
pretensyi przygotowania projektu ustawy i 
aż nadto dobrze rozumiem, że przed stawia- 
niem takiego wniosku potrzebaby przeprowa- 
dzić studya oałe nad ilością i jakością dróg 
kraju, korzyścią z myt osiąganą, wysokością 
potrzebnej kwoty, do utrzymania dróg tych 
i wreszcie najsprawiedliwszem rozłożeniem 
opłat na korzystających z dróg. To pewne, 
że bez wyszukania jakiegoś źródła dochodu, 
zastępującego myta, niepodobnaby było ich 
znosić a pomimo to drogi mnożyć i dobrze je 
utrzy my wać. 

Że jednak to ostatnie jest potrzebnem, 
a myta i nieekonomioznie w dwójnasób opoda- 
tkowują opłacających je i stanowią zaporę 
rogwoju przemysłu i handlu w kraju, to prze- 
ciek wskazanem jest szukać innych sposobów, 
a tego właśnie i ja pragnę. 

Co do opłat od konia pobieranych, jest 
to więc tylko jedna z myśli przezemnie rzu- 
eonych, która mogłaby uledz modyfikacyom 
i zastrzekeniom takim np. jak uwolnienie od 
opłat pewnych koni, wojskowych dajmy na 
to, utrzymywanych stale w takich miejscach, 
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W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


| — Ty tutaj? — zapytał zmęczonym i 
obojętaym tonem, rzucwjąc kapelusz wraz z 
papicrutą na biurko. 

Zbliżała się z wyciągniętemi rękami, 
spokojna uż i peana siebie, sądząc, że dość 
jednego serdeczniejszego słowa, gdy nagle 
dłonie opadły na dół, a uśmiech zamarł na 
ustach. Oczy jej spotkały się z zimnemi i o- 
stremi jak stal oczyma Anta. 

— Po co to wszystko? — zapytał wzru- 
szając ramionami. 

— To nie! — odparła odwracając się ku 
drzwiom — Dobranoc! 

— Nawzajem! — brzmiała spokojna od- 
powiedź. 

„AbB, z takiej beczki zaczynasz?" po- 
myślała Edyta, głośno zaś: 

— Powiedz, czy tylko przez dziś, ozy 
też i jutro zamierzasz grać ze mną w mru- | 


które znaozniejsza odległość od dróg bitych 
oddziela i t. p. Przytem mogłaby być opłata 
jakaś nałożona na trudniących się przewo- 
zem po drogach, na przemysłowców wywo- 
żących więcej niż przeciętny roczny produkt, 
przez masowe zakupna lasów i t. d. Wreszcie 
i inne oiągło, jak woły, muły, osły, albo też 
motory jak samochody, obecnie wyrabiające 
się za granicą, mogłyby być opodatkowane, 
a ciężar tego opodatkowania i właściwiej był- 
by wybieranym i nie takby się uczuwać da- 
wał jak myta i nie przepadałby w rękach 
próżnujących mytników w połowie. 

Słusanie pan G. G. przewiduje potrzebę 
wzmagającej się budowy nowych dróg po- 
wiatowych i mostów, bo choć w porównaniu 
x Królestwem Polskiem, a temberdziej z Wo- 
łyniem, Podolem i Ukrainą, że już nie mó- 
wię wcale o Litwie, stan dróg naszych jest 
lepszym, to w porównaniu z drogami Za- 
chodu, wiele jeszcze pozostawia do życze- 
nia, a krajowi naszemu przybytku tego po- 
trzeba. 

Da się to tem bardziej jeszcze ucznó o- 
becnie, przy wprowadzaniu w życie dróg 
gminnych I-ej i Il-klasy, z któremi dotych- 
ozas autonomia nasza dostatecznie się jeszcze 
nie zapoznała. Fundusze zbieraue z 10%, do- 
datku od podatków gruntowych, choć dość 
dotkliwie agraryuszom uczuć się dały, nie 
wystarczą na ntrzymanie tylu dróg I-ej klasy 
ile by ich ze względu na potrzeby i prawa 
opodatkowanych w każdym powiecie przyznać 
trzeba Z funduszów tych bowiem wydzielić 
będzie potrzeba część na zasiłki gminom do 
dróg II-ej klasy i na mosty tychże, a wreszcie 
na drożników, a wtedy pokaże się, że zale- 
dwie mała część najważniejszych komunika- 
cyi drogowych da się utrzymać w I 6j klasie. 
To też ja przynajmniej mniemam, że ów po- 
dział dróg gminnych na klasy, okazał się 
tylko etapem, z którego będzie potrzeba 
za pomocą nowej noweli i nowych do- 
płat, oo za tem idzie, przejść do przyjęcia 
dróg do I-ej klasy wyznaczonych na drogi 
powiatowe. Tylko drogi słabej miejscowej 
frekwencyi i sielskie, pozostaną na utrzyma- 
niu przez gminy szarwarkami, z małą zapo- 
mogą pieniężną z 10%, dodatków na mosty. 
Wzmożenie zatem dróg u nas i ja przewi- 
duję również z panem G. G., ale nie widzę 
możności w zaprowadzeniu nowych myt dla 
nich, gdyż sama już ilość rozrzucanych w 
tym celu rogatek, pomijając, najważniejsze 
uprzednio przytoczone powody, byłaby nie do 
zniesienia dla ludności. 

Trzeba więc koniecznie szukać nowych 
śródeł dochodu, pomimo całego przepodatko- 
wania że tak powiem ludności, a tylko mu- 
simy szukać takich źródeł, które najmniej o- 
podatkowanie przytłumi, Gdyby to było mo- 
żliwem w użyciu na te cele, tobym wskazał 
jeszcze jedno, mało dotąd w Austryi opodat- 
kowane źródło, a tem jest wszelki zbytek, 
wszelki luksus w życiu; opodatkowałbym Polę- 
ków, zamieszkujących bez konieczności zdro- 
wia za granicą, jeżdżących na grę do Monte 
Carlo, kupujących kosztowne pasaże w Rzy- 


czka, czem, mówiąc 3 A zza E i ARION EEEE E POZYCJĄ 52 GA ESC E E nami, 
wie abświsz gości. 

— To też nie myślę ich bawić, ani w ten, 
ani w żaden inny sposób — odparł, zapalając 
cygaro. 

— Co się to znaczy? — zapytała dopro- 
wadzona niemal do rozpaczy, tym jego chło- 
dem, Edyta. 

— To znaczy, że odprosiłem telegrafi- 
cznie wszystkich. 

— (o? co? tybyś mógł coś podobnego? 
tyś śmi... 

— Tak, ośmieliłem się, a głównie ze 
względu na ciebie. Chciałem oi choó raz o- 
szczędzić trudu odgrywania komedyi 

Cios był tak siiny, że Edyta zachwiała 
się na nogach. Nie sądziła nigdy, że uległy, 
tający pod jej wzrokiem niewolnik, zmieni się 
niby cudem w ironicznego, zimne go jak głaz 
człowieka, w którego oczach nio, prócz bez- 
granicznej pogardy, dostrzedz nie mogła. 

— Robisz wielbłąda z igły — rzekła z 
goryczą, w mniemaniu, że udając obrażoną, 
wywiedzie go łatwiej z granie niepojętego, 

a tak ją drażniącego spokoju. 

— Tak sądzisz ? odparł niedbale — bo 
co do mnie, nie zgadzam się z tobą, Jeżeli 
ktoś, nie bez trudu i męki, nabył kosztowny 
dyament, po to jedynie, by prędzej lub pó- 
śniej przekonać się dotykalnie, że ów drogi 
mu klejnot był w rzeczywistości prostem jar- 


nie ogobli- 


mie za grosz z kraju wywieziony, grających 
o duże stawki w idyotyczne gry hazardowe 
po klubach, a także spekulujących na gieł- 
dzie i loteryach, ale gdy to zbyt trudnem 
jest do przychwycenia i wreszcie państwo 
samo nie omieszka z czasem luksusowe po- 
datki dla siebie wyzyskać, przeto rzucam 
myśl opłat koronowych od konia i tp., pra- 
gnąc, by posłowie nasi sejmowi zwrócili u- 
wagę swą na ten mankament w kraju, który 
się mytami drogowemi nazywa, 

Jak już na wstępie poprzedniego arty- 
kułu mego wspomniałem, wystąpiłem słownie 
przeciw panu G. G. w przedmiocie myt dro- 
gowych, które na razie najwięcej mnie zaj- 
mują, wszelako i przeciw jego projektowi 
polepszenia losu nauczycieli szkół wiejskich, 
przez dodanie im przez gminy po kilka mor- 
gów gruntu, wystąpić byłem zmuszony, w 
czem też i pan Morawski zapatrywania moje 
poparł. 

Pomijając już waględy, jak mnie się 
przynajmniej zdaje niepraktyczne ekonomi- 
cznie dla włościan takiego projektu, zwróci- 
łem głównie uwagę także na sprzeciwianie 
się takiego projektu względom dydaktycznym. 
Gdyby nawet taki nauczyciel wiejski posia- 
dał dostateczne budynki i inwentarz żywy i 
martwy, oraz kapitał obrotowy do prowadze- 
nia gospodarstwa na więcej niż mordze grun- 
tu, toby fizycznie nie miał czasu uczyć dzie- 
ci w szkole tej prymitywnej wiedzy, jaka im 
potrzebna. Że przepisy sskolne wymagają 
nadto pouczania dzieci przez nauczycieli tro- 
chę ogrodnictwa i sadownictwa na wydzielo - 
nych im kawałkach grantu, może to i dobre, 
choć co do mnie, nie widzę, by się to prócz 
w wyjątkowych szkołach działo i wątpię, by 
rozpowszechnić się z pożytkiem kiedykolwiek 
mogło. Ma taki nauczyciel wiejski dość nau- 
czycielskiej swej pracy, a dziatwa wiejska 
dość przymusu w wysiedzeniu się w szkole, 
by im się chciało i starczyło czasu na naukę 
rolnictwa przy nauczycielu, do którego naj- 
częściej przyszłoby zastosować przysłowie 
„uczył Piotr Marcina“. Już nawet Niemcy, 
od których tak chętnie zapożyczamy się w 
naszych urządzeniach, krytykują podobne 
nauczanie rolnictwa, czego dowodem artykuł 
na 36 stronicy nru 4 Illustrierte Landwirt- 
schajtliche Zeitung. 

Błudniki d. 23 stycznia b. r. 

Z. Jaroszyński, 


Spółki szkolne. 


Amerykańska mieścina, Fountain Creek, 
dzięki zabiegom i energii jednej kobiety sta- 
ła się wzorem, który odtąd naśladować za- 
częły wszystkie, największe nawet miasta 
Stanów Zjednoczonych. Miss Chatington za- 
łożyła tu i utrzymywała własnym kosztem i 
siłami szkołę dla dzieci płci obojga, która 
praktycznością swoją przewyższyła wszystkie 
dotychczasowe zakłady nankowe dla dzieci. 


dną tylko szkołę, do któ:cj — zwyczajem 
amerykańskim — uczęszczali chłopcy wspól- 
nie z dziewczętami. Niektórzy uczniowie, da- 
lej mieszkający, by się dostać do szkoły, mu- 
sieli odbywać codziennie po 156 klm. pieszo, 
co pociągało za sobą konieczność zabierania 
żywności na cały dzień. Szkoła liczyła wów- 
czas zaledwie 50 uczniów i edczuwała niedo- 
statek pod każdym względem. W roku 1889 
zarząd szkoły objęła miss Chatington. Zaraz 
na wstępie działalności potrafiła przekonać 
rodziców, składających radę szkolną o konie- 
czności przybudowania kuchni, w której 
przygotowywać by można dzieciom pożywie- 
nie. Rodzice zobowiązali się nadto, zamiast 
opłaty szkolnej, dostarczać w miarę możności 
pewną ilość produktów spożywczych, jak 
chleba, masła, herbaty i t. d. Starsi ucznio- 
wie pomagać jej mieli w gospodarstwie. Pró- 
ba ta dała nadspodziewane, wyniki, Dzieci 
były zachwycone, nie potrzebowały bowiem 
nadal dźwigać żywności do szkoły. Rodzice 
przekonali się również szybko o praktyczno- 
ści pomysłu. Nabywanie produktów w pobliz- 
kiem San Francisco pozwolić mogło na pe- 
wne oszczędności. To też miss Chatington 
zwróciła się do rodziców dzieci z propozycyą 
ażeby zamiast produktów składali jej dzien- 
ną opłatę na utrzymanie dziecka w wysoko- 
ści 10 centów amerykańskich. Pomimo tak 
nizkiej opłaty zdołała oszczędna gospodyni 
zebrać trochę gotówki na zakupno najnie- 
zbędniejszych przyborów szkolnych, a głó- 
wnie 80 akrów gruntu dobrze uprawnego w 
pobliżu szkoły. Na gruncie tym urządziła go- 
spodarstwo mleczne z 12 krowami, maszyna- 
mi do przerabiania nabiału i t. d. Przy po- 
mocy kilku kobiet szybko wyuczyła starsze 
dziewczęta dojenia krów, robienia masła itd. 
Chłopcy pracowali w wielkim ogrodzie, który 
dostarczał owoców i jarzyn do codziennego 
użytku. Dzięki energii i oszczędności nauczy 
cielki, dochody gospodarstwa szkolnego, które 
liczyło już teraz 180 młodych pracowników 
obojga płci, wzrastały szybko i doszły w 
końcu do 5 tysięcy dolarów roeznie. 


W dalszym ciągu zakupiła miss Chat- 
tington maszyny rolnicze i inwentarz robo- 
czy, urządziła 2 warstaty, jeden dla dziew- 
cząt, a mianowicie pracownię kroju i szycia 
sukien i bielizny, drugi kowalski i stolarski 
dla chłopców. W ten sposób dziewczęta opu- 
szczają szkołę jako doskonałe gospodynie i 
szwaczki, chłopcy zaś jako praktyczni rol- 
nicy, obeznani z używaniem maszyn i narzę- 


| dzi rolniczych 


Miss Chatington nie poprzestała na tem i 
dążyła do stop iowego rozszerzenia wykształ- 
cenia zawodowego uczniów. Niektórzy z człon- 
ków rady szkolnej byli sami dobrymi rze- 
mieślnikami i ci ofiarowali chętnie swój czas 
dla nauki innych. M Potter, zegarmistrz, u- 
czył chłopców robienia drewnianych zegarów 
ściennych, które miały bardzo wielki odbyt. 
Chłopcy i dziewczęta prześcigali się wza- 
jemnie w przysparzaniu dochodów szkole. Obe- 
enie Feuntain-Creek rozporządza najlepszemi 


Fountain-Cresk miało w roku 1881 V i H Z AAA maszynami i narzędziami rolniczemi, posiadá 


marcznem szkiełkiem, wtedy, ma się rozu- 
mieć, doznaje niezbyt rozkosznego wrażenia, 
lecz radzi sobie jak może, a przedewszyst- 
kiem pozbywa się rzeczy, która straciła dlań 
wartość. 

— Czy to ja mam być owem szkieł- 
kiem ? 

— To już pozostawiam twojej przenikli- 
wości. 

— Wiesz co mój drogi? Jesteś poprostu 
śmiesznie zazdrosny, bo gdybyś wiedział o 
kogo... 

— 0 Waldenberga ? Broń Boże, a raczej 
ani o niego, ani o żadnego innego! Jeszcze 
WCZOFAJ rano, nie przeczę... ale od dzisiejsze- 
go wieczora, nie, chyba pojmujesz sama, że 
byłoby to wręcz RET. 

— Morały oiotki Józefy rozdrażniły 
mnie do tego stopnia, że nie wiedziałam sa- 
ma, co mówię — zaczęła żywo Edyta — ty 
zaś, gdybyś miał więcej rozumu i serca, nie 
brałbyś słów moich w dosłownem znaczeniu, 
a nadewszystko nie „pozbawiałbyś mnie za 
nie rozrywki, którą się cieszyłam, 

Anto nie odpowiada wprost, 
chwili ciągnie tym samym co dotąd, 
nym tonem: 

— Musisz jednak przyznać, że zbyt ja- 
sno i dokładnie wyraziłaś swoje uczucia, a- 
żebym mógł żywić pod tym względem jakie- 
kolwiek złudzenia. Nie kochasz mnie i nie 


tylko po 
spokoj- 


Najnowsze hafty zaczęte i wykończóne, Kanwy we wszelkich gatunkach, włóczki 
berlińskie, orientalne, północne i smyrneńskie, oraz wszystkie gatunki jedwabi 


kochałąś nigdy, wszakże tak było, niep' awda 
Edyto? 

— Naturalnie, jeżeliś się uwziął postas 
wió kwestyę na ostru noża .. bo za całe sześć 
lat, jakie spędziliśmy ze sobą, nie dałam po- 
wodu do najmniejszego zarzutu... 

— Istotnie, prócz jednej zbyt ciężkiej 
winy, mianowicie nieustannie powtarzanego 
kłąmstwa. 

— Uwolnię cię zatem od swojej obe- 
cności, wyjadę dziś jeszcze z Wartau! 
Wszystko, lecz nie pozwolę ośmieszać się 
wobec ludzi! Co sobie pomyślą, co powiedzą 
na to twoje niedorzeczne odwołanie zabawy ? 
Cała okolica stanie na głowach! Jeżeli zaś 
mniemasz, że taką właśnie wyrafinowaną 
przykrością zaimponujesz mi, lub wzbudzisz 
dla siebie szacunek, toś się grubo pomylił, 
bo tem więcej nie! 

— Nie myślę imponować ani w ogóle 
zdobywać niczyich względów, przeciwnie, 
projekt wyjazdu uważam za bardzo właści- 
wy i ze wszech miar odpowiedni. 

— Czyli innemi słowami, nie możesz 
już patrzeć na muie, wypędzasz mnie z 
domu? 

— Broń Boże! Matka moich dzieci za- 
chowa zawsze należne jej względy. 

— A twoja żona, Anto? — szepnęła z 
cicha Edyta. v 

Podniósł się z miejsca, i rzuciwszy jej 


najrozmaitsze kollekcye dla nauki fizyki 
chemii, meteorologii, a nawet teleskop. Do- 
chód urósł do 10.000 dolarów rocznie, co po- 
zwala obniżyć do minimum podatek szkolny, 
żywić bezpłatnie uczniów i uczennice klas 
niższych, niezamożnych i dawać dobre wy- 
nagrodzenie uczniom, którzy po ukończeniu 
zajęć pomagają w szkole i warstatach. 

Dodaó należy, że miss Chatington nie 
miała nikogo do pomocy, któryby jej ułatwił 
zadanie: ona jest jedyną nauczycielką w 
Fountain-Creek, a mimo to zdołała przy po- 
mocy jedynie uczniów i uczenie od 16 do 16 
lat, uczyć 250 dzieci, zapełniających 8 klas, 
a nadto zarządzać wszystkimi warstatami i 
doglądać obszernego gospodarstwa. Tak świe- 
tne wyniki przypisać należy — rzecz prosta 
— tylko tej gorączkowej działalności, nieu- 
stającej energii i zupełnemu zaparciu się sie- 
bie dla dobra drogiego dzieła, jakiem odzna- 
cza się angielska nauczycielka 


Takimiż przymiotami odznacza się ró- 
wnież dr. Monti, który myśl miss Chatington 
przeszczepił na grunt włoski. Działalność 
swoją dlą dobra maluczkich rozpoczął w_ma- 
łem miasteczku w Lombardyi, Legnano, li- 
czącem około 15 tysięcy ludności, częścią 
przemysłowej, częścią rolniczej. Dr. Monti o- 
siadł tu na stałe w r. 1895. Przedtem odby- 
wał liczne podróże, podczas których miał 
sposobność poznać dokładnie braki oświaty 
w kraju Prędko też zrozumiał, że główną 
przyczyną ciemnoty jest ubóstwo ludności, 
nie będącej w stanie utrzymać szkół. Beż- 
płatna nawet nauka w szkole nieprzystępną 
byłą dla wielu dzieci, zmuszonych od dzie- 
ciństwa pomagać rodzicom w robocie; rodzi- 
ce zaś w żaden sposób nie chcieli posyłąć 
dzieci do szkoły, nie widząc w tem bezpośre- 
dniej dla siebie korzyści. I oto nągle błysnę- 
ła drowi Montemu myśl, która pozwoliła mu 
wkrótce osiągnąć świetne wyniki. Zamawia- 
jąc w sklopie z przyborami szkolnemi tysiąc 
kajetów, spostrzegł ku wielkiemu swemu 
zdziwieniu, że zakupując tak wielką ilość za» 
płaci tylko trzecią część ceny. Następnie prze- 
konał się, że, kupując przybory te wprost u 
dostawcy zyskać można 20—40 procent raba- 
tu. Wtedy to przyszła mu do głowy myśl u- 
tworzenia stowarzyszenia uczniów celem hur- 
townego nabywania z pierwszych rąk papie- 
ru, kajetów, przyborów szkolnych itd. i da- 
nia im w ten sposób możności otrzymywa- 
nia tego o połowę taniej, aniżeli w sklepach 
z sprzedażą drobiązgową. Udało mu się nad- 
to otrzymać przy zakupnie jeszcze ustępstwo 
10 pre. na rzecz najbiedniejszych uczniów, 
tak że mógł dostarczyć im nietylko przybo- 
rów szkolnych, ale nawet ubrania. W pierw- 
szem półroczu „spółka uczniowska* zaknpiła 
i rozdała 80 tysięcy kajetów, 750 elementa- 
rzy i 1260 podręczników szkolnych, zarabia- 
jac na tem na czysto 1806 franków. Nadto 
otrzymała za 606 franków książek bezpłatnie 
i ubrać mogła 150 najuboższych uczniów. W 
następnym już roku zwiększył się znacznie 
napływ uczniów. Interesy spółki szły tak po- 
myślnie, że mogła nietylko zaopatrzyć nowo- 


pelne niechęci, niemal ze wstrętem spojrzenie, 
i rzekł: 

— Nie mam już żony. 

Na to ozwał się krótki, przeraźliwy 
krzyk, dalej znany mu dobrze atak spazma- 
tycznego płaczu. 

Przystąpił do niej i nie mówiąc słowa, 
położył na szeslongu, poczem odwróciwszy 
się do wbiegającej na odgłos dzwonka gar- 
derobianej rzekł: 

— Zajmijcie się panią, a gdyby nie by- 
ło lepiej obudzić baronównę — i ciągle z 
tym samym, niczem już nieporuszonym spo- 
kojem, zamknął się w bibliotece. Tu zdala od 
oczu. ludzkich, nie wstydzi się miotającego 
nim żalu i gniewu, nie potrzebuje tłumić 
ciężkich jak ołów palących mu serce łez. 

Nazajutrz szaro ołowiane chmury zacią- 
gnęły niebo, Heine wskązując je wchodzące- 
mu do stajni dziedzicowi, rzekł: 

— Zdaje się, że dzis czeka nas ztamtąd 
jakaś niespodzianka... Wnosząc z barometru 
nie dziwiłbym się nawet trzęsieniu ziemi. 
Fatalnie wypadło, że to właśnie dziś, bo ani 
już chyba myśleć o tańcach w ogrodzia. 


(C. d. n.) 


plera w wielkim wytarze MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów. ulica Halicka. 14. 
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wstępujących w książki i przybory szkolne, 
ale nadto zebrać 1000 fr., za które zakupiono 
kawał ziemi, celem dania dzieciom włościan 
najgłówniejszych podstaw uprawy roli. 

Drugą myślą Montego, lecz już do wy- 
konania trudniejszą, był wybór nauczycieli 
dla szkoły. Trudność polegała na tem, że 
włoska ustawa szkolna wymaga, ażeby w każ- 
dej gminie na 40 uczniów był przynajmniej 
jeden nauczyciel. Stanowi to wielką przeszko- 
dę w szerzeniu się oświaty, gmiuy nie chcą 
bowiem ponosić kosztów na utrzymanie kilku 
nauczycieli. 

W Legnano, aczkolwiek liczba uczniów 
zwiększyła się w dwójnasób, nie był dr. Mon- 
ti w stanie opłacać dodatkowych nauczycieli. 
Wybrał pomocników z pośród uczniów klas 
wyższych. Nauczyciel przychodził do każdej 
klasy na godzinę lub dwie codzień dla odczy- 
tania lekcyi, resztę czasu poświęcał dozorowa- 
niu swoich pomocników. 

Dwie te próby wykazują jasno jak przy 
pomocy najprostszych nawet środków, jeżeli 


GAZETA NARODOWA z Niedzieii dnia 29. Stycznia 1899. Nr. 30. 


wiona jest dobremi chęciami, dojść można do 
wyników wprost zadziwiających. Paweł Lom- 
broso, podając w Revue drs Revues szczegóły o 
spółkach szkolnych, mówi, że do myśli, na 
której się one opierają, należy przyszłość. 
Być może, że twierdzenie to zbyt śmiałe, je- 
żeli zważymy, że myśl to wcale nie nowa. 
W każdym razie nie da się zaprzeczyć, że 
zbiorowa organizacya, zwłaszcza jeżeli pro- 
wadzą ją ludzie szczerze oddani swej sprawie 
i jeżeli ogarnia wszystkich do niej wchodzą- 
cych, dotykając najżywotniejszych ich inte- 
resów, wydaje stokroć lepsze owoce, aniżeli 
prowadzona z urzędu. A i sam fakt istnienie 
takich spółek jest niewątpliwie bardzo pou- 
czeającym. Niestety, mało znajdzie się lu 
dzi podobnej pracy, jak miss Chatington i 
dr. Monti, którzy wszystkie zdolności, wszyst- 
kie swe siły i skarby szlachetnego umysłu 
poświęcają dla rozświetlenia nocy, otaczającej 
msaluczkich, tych najuboższych na duchu 

i Z. J. 


tylko jednostka, rozporządzająca nimi, oży- |: 


RUZMAITOSŚCI. 


Ponury mebel. Mało komu zapawne jest 
wiadomo, że osiedli w południowej Afryce 
Holendrzy (boerowie, czytaj: burowie) zwła- 
S£o-” a ci, którzy mieszkają w odległych okoli- 
Lach, pozbawionych materyału budulcowego, 
współcześnie z umeblowaniem domu  zaopa- 
trują się równieź w trumnę, która zwyczajnie 
w najpiękniejszej komnacie bywa ustawiana. 
Zastępnje ona miejsce szafy lub skrzyni, w 
której rodzina przechowuje najkosztowniej- 
sze swoje szaty i drogocenności tualetowe. 
Pewien bogaty farmer, który przed pół wie- 
kiem osiedlił się u Przylądka Dobrej Nadziei, 
posiada wspaniale rzeźbioną, bogato srebrem 
wykładaną trumnę już od lat 80-tu. Ubolewa 
że na tak długo włożył bezprocentowo spory 
kapitał w martwy mebel. Przez ten czas far- 
mer ów zaniósł do grobu trzy z kolei żony, 
które musiały zadowolić się skromnemi tru- 
mnami, zbitemi z naj pospolitszych desek. Far- 
mer cieszy się wciąż wybornem zdrowiem i 
odbywa w swej paradnej trumnie drzemkę 
poobiednią, aby — jak powiada — przyzwy- 
ezaić się do niezbyt pożądanego zreszią lego- 
wiska, w którem go pomieszczą kiedyś na sen 


Wyścigi pociągów. Cała Ameryka zaj- 
muje się obecnie gorączkowo sprawą iście a- 
merykańskiego współzawodnictwa. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej za 
opłatą miljona dolarów rocznie chce pozbyć 
się kłopotu przewożenia poczty pomiędzy 
Chicago a Omaha. Zjawiły się dwie współza- 
wodniczki: Northwestern-Railway i Burling- 
ton Railway, dwie konkurencyjne linie kole- 
jowe, które łączą dwa wyżej wymienione 
miasta. W Europie ogłoszonoby licytacyę i 
oddanoby przedsiębiorstwo linii, któraby 

rzedstawiła korzystniejsze warunki, Amery- 
ki poczęła sobie inaczej, gdyż ogłosiła... 
match. Kolej, która zdobędzie się na większą 
szybkość, otrzyma przewożenie poczty. Zade- 
cydowano ostatecznie, iż biegów konkuren- 
cyjnych będzie sześć. W dniu 2 b. m. odbyła 
się gonitwa pierwsza, w której zwyciężyła 
Northwestern Railway. Przeznaczony do 
match'u pociąg tej kolei, złożony z lokomo- 
tywy, tendra, dwóch wagonów pocztowych i 
wagonu osobowego, przejechał drogę z Nowe- 
go Jorku do Chicago, czyli 1600 kilometrów, 
w 24 godzin 18 minut. Na przejechanie po- 
zostałej przestrzeni z Chicago do Omaha. 
800 kilometrów, zużył pociąg 9 godzin 50 
minut. Pociąg tedy przybył do Omaha o 20 
minut wcześniej, niż zapowiedział zarząd li- 


nii we wręczonym maszynistom pleniė jazdy. 
Kolej Burlington Railway podróż tę odbywa- 
ła godzinę i 16 minut dłużej. Srednio wypa- 
dało 80 kilometrów na godzinę, wziąwszy je- 
dnak pod uwagę konieczność licznych przy- 
stanków w celu nabrania węgli, otrzymamy 
szybkość daleko większą. 

Sreda! wzrost narodów. Na podstawie 
dat zebranych w różnych państwach europej- 
skich podczas zaciągania nowych żołnierzy 
do wojska, zestawił p. A. Zakrzewski z War- 
szawy mastępującą tablicę kolei, w jakiej po 
sobie co do wzrostu następują rozmaite na- 
rody. I tak mają: 1) 1:710 milimetrów Szkoci 
2) 1:708 Anglicy, 3) 1:704 Łotysze i Litwini, 
4) 1-702 Szwedzi 5) 1'697 Irlandczycy 6) 1:688 
Polacy w Warszawie (ludność dorosła) 7) miej- 
sce zajmują Belgowie 8) Duńczycy 9) Niemcy 
badeńscy 10) Niemcy północni 11) Polacy 
gubernii lubelskiej. Dalej idą Niemcy austr- 
jaccy, Czesi, Flamandczycy 16) miejsóe (Ł*685 
milim.) zajmuje młodzież popisowa polska 
miasta Warszawy. Dalej idą znów Rusini, 
Francuzi, Rosyanie, Słowacy, Hiszpanie, Wło- 
si, Chińczycy, Węgrzy, na 30) miejscu (1:623 
mm.) stoją Żydzi w Warszawie na 37) i osta- 
tniem Lapończycy. 


Buchaltera 
rutynowańego: 
„poszukuję zaraz 
Dyrekcya c.k. uprz. Zakładów 
fabrycznych 
w Terezya poczta Kr.eszoWice, 


* Pierwszeństwo mają. którzy 
manipilecyę książkową browaru 
ansją. 
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à e wina własno 


; f S BA | ubo 2 Uir 
ŁAGBNE OGLOSZEN poto Te 
po 1 et. od wyrazu. 
zzz Z, 

ANIENKI do gotow'nia ryb po sr. 
W k, D'—, 6:— i 750. Mas.ynki a- 
nłerykańskie do siekania mięsa po złr. 
8— i 3-50, połeca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, płac Kapitul- 
ny Í (naprzeciw katedry). 


ENDARA WIEDEŃSKA używana ale 
w dobrym stanie, nadając się wybor |; 
nie dla zakładów kąpielowych, konwen- 
tów lub dla prowincyonalnych: fiskrów, 
sa (20 zły do sprzedania Żulińskiegu 4. 


ŚĆ domu mieszkalnego i go- 
RC tudzież g.vntu okołn 18 
stożków, wraz z inwentarzem żywym i 
martwym , pod Reżniatowem , 5 kilome- 
trow od stacyi kolejowej Krechowice, za- 
raf tanto do sprzedania  Szczególniej do- 
godna dla letników, bo położenie piękne, 
powietrze zdrowe, + kąpiel w rzece gôr- 
sitej przy ogrodzie. Bliższe szczegóły be" 
pośredników n aptekarza p. Skałki w Roż 
niatowie. | 


Pasztet strasburgski 


sich wątróbek a trafiami po Ż złr. za 
a Eyit, kał trufi po złr. 1 50 za funt. 


Zarząd dworu Łapszyn-Brzeżany 


płuco i 


szklannych p 


szklannych p 
Pomada wasc 


nych 


0 
Waselnawy ol 


biacy, p 
a okrągłe, już od w eleg. fla 
[0 elnie 300 Ai. i wyżej w pojad. Rak 


stawia budowniczy F. Stephnek (Praga- 
Amiobow 280). Oszczędność w opalo Z gó- 
rę Z zif. na 1000 rdr. Dachówki jn od 
4d zd. za 1000. Własne cegielnie w Rze- 
pory pod Pragą. 3367 


Pemnda wasellaowo-orzechowa w eleg. 
szklanych pnsakach po 45 gra. 75 ct. 


po 


pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 8 zł: 


ióbr, samek Golftsoh przy Besebltz w / kyrr 


w tubki 
Lane-Waseline-Cróme w elazanekich 


w ileg. urządzonych puszkach szklan- 


w pojedynczych puszkash szklaunyeh 
P 


Wasellinowy olejek przaolwko łupieży, 
w eleg. fiakonach po >O gem, *7 


Qlejek waselinowo-or echowy w eleg. l 
tiakonach po 60 grm. 30 et. 


Waselinowa pomada da ust w tubkach i 


Mydło wasellnowe, sztaka 32 ct. 


— nur icht, wenn direckt ab meinen Fabriken bezógen! — 
A.bbazia. 


Pension Exquisite, plerwszorzędn 
wlia Mascagni, piękne położenie 
na południowem wybrzeżu, elek- 
tryczne oświetlenie. 
z celom ntrzymaniem od 6 złr. 
wyżej. Cały rok ótwarte. 


Stary Cognac 


Mężczyźni | 


Mieszkaniej| niu. Pewna 1om»e. Cenniki 3 


J. Augenfeld, c. k upr. 
3366 


chowu, dostarcza od naj 


6 złr., młody 2 litry 4 sły 
edykt Horti, grłaścicie 


(Harz) 42 Prowincya Hannbwer 


2-2 s 4 m is En 
chetinga Wino „Condarango"f 
używa się s wybornym skutkiem przeciw brakew! apetytu , eiefpieniam 
loniu żełądka , katarze Żołądkewyń | kurczach żołądkow,ch 


Soherin 's Griłne Apotheke, Berlin, N. 5. 
We Lwowie w aptekach P. Mikoiaw-ba r A. Sklopmacwgn ESM 


— | Piotra S% 
PF odkwaszony "ZĘ 


czysty KOTAGJNY tran z Wątroby ; 


Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny 


Ge MWELE CE Comi g». 


poleca swoje zuakomite 


uszkach po 20 gr. 25 ct, | 
ach po 15 ct. | 


uszkach po 20 gr. 30 s. 
limewa na porost włosów | 


po 45 gru. 35 et 
włosy. 


30 zm. 25 ct 

ejex ca włosy żółty albo 
kae perfamo rany i 
o3 ca v0 60 gim. 25 Et. | 


usa 3 po 35 grin. 15 et, A uwaa pre 


połysk i więkkość. 


10 grm. 16 ct. 


Światowo sławne są moja raten- 
towane wynalazku przeciw osłabie- 
t Gta 
właśc. 
Wiedeń IX., Tiirkcnstrasge 4., 


Najlepiej śpiewające 
kanarki harceńskie 


|własnego chowu z sajpiękniejsz m! zwro 
tmni, sprzedaję od 8 do 20 marak. za po- 
braniem pecztowem. Daje na ;róbę 
talogi gratis. W. Heerlng, St. Andreasherg 


3341 


Waselinowe specyalności toaletowe : 


Vasellue-Geld Cream w eleg. nakich 
Przewyższa zwykłe Gold-Creams , kre- 
my i maści na skórę Szczególniej 
cenne przeciwko łupieży. 


Anakomity środek: na porost włosów, 
przeciwko tworzeniu się /upieży, wy- 
padani" włosów i jako kosmetyk na 


| Najlenszy środ. k do smarowania wł - 
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość 


Do gruntownego nsun'ęcia tupi: ży, u- 
Żywany również jako olej. k do włosów. 
Jako nieszkodliwy i najt -h zy środek do 
? farbowania włosów, który równocześnie 
nadaje włosom połysk i m ękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani śrolek do far- 
bowania włosów, który nad:je włosow 


Najlepsza pomada do ust. 
) Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
» toaletowe do eodziennsgo użytku. 
Wasellnawe preparaty Heli'» są najlepsze a przytem naj.ańazw. 
W aptekach żąduć asleży wyraźnie Helia preparatów waselino wych. 
En gros: @. HELL 6. Comp., Wien, I., Steragass= 8 


wieczny i 


-a ` # 
siad cze 


Leichner'a 


Ka- 


DŁ” 


Marka ochrenna. 


schwarz , 


TRE Piękność oblicza 


można na pewno osiągnąć i pielęgnować przez użycia 


pudru tłustego 


Leichnera pudru gronostajowego i Aspasia. 
(Letchner's Hermelinpuder n. Aspasiapuder). 
Sławne te pudry używane są przez damy z najwyższej arystokracyi , or:z 
przez pierwszorzędne artystki; nadają one twarzy młedocianego, kwitnącego 
wyglądania i nawet nie widzi się, że jest się upudrowaną. W samkniętych 
puszkach do nabycia w fabryce, Berlin, Schiitzenstrasse 31 i we 
wszystkich perfumeryach. 


Należy się wystrzegać naśledownietw. 
L. Leichner, Berlin, dostawca kr. teatrów nadworn. 


uzo E bui latiga nai 05 > Ay uwa r EE ROADSTER IK TAE RA" i 


Odznaczony na I6 wystawach, zawszs jeiynie najwyższą nagrocą 


(Dorsch), 


Jedynie ten nowy tran Rötlera jest odkwaszony 

t.j. wolny od nieprzyjemnego saku I zapachu, 

a podług zd»nia pierwszych medycznych znako- 
mitości jest doskonały skutek. 

sk Cena I zir. Gg Przy 6 fiaszkach franco. 

Gdzie nie ma apteki albo drogueryl, proszę sprowadzać w;:rost, 

z głównego składu: Robert Gahe, Wiedrń, III. Heumarkt 7. 


Carl Kuhn & Co. 


w Wiedniu. 
ErZzZEBTrcgaz l 


Marka ochronna i etykieta na pudełkach 


weiss und farbig von 45 kr. bis 


fl. 14.65 per Meter — glatt, gestreift, karriert, 
gemustert, Damaste etc. (ca. 246 versch Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) 


Zu Roben u. Blcusen ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus. 


Muster Uurn.gehnernd. 


włącznie z usin 


Möller” 


AA. WE 


3344 


Qdsprzedawoom rabat. 


= 


p) 


+ 


AlBio<=Fe 
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si 


3206 


naszych 


i- af <-ua. 


HOTEL HABSBURG 


I, Rothenthurmstrasse 24. 5586 


Dom plerwszorzędny, w centrum miasta, obecnie znacznie rozszerzony, == 
Z naj więxs ym komfortem urządzony. — Ceny pokoi od złr. 175 wyżej 
gą, rloktryczna cświetleniem, opatem. Wiady i kąpiele w domu. 


Thee & Rum Importeur, Brünn. 


HERBABNY’ego 


Nyrop wapienno=żelazisty 


z podfostóranu wapna. 

Od lat 29 zalecają lekarze 
aności roztwarzania | usuwania 
puszczania do wyczerpania sił żywot eż, i j A 
BE PT T Jnotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga 


twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawałtości Boli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się kości 


. GE Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego ayro u 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VH./1 Kaiserstrasse 74 i 75. 
Składy przeważule w aptekach we Lwowle, Krakowie, Czernlowonoh I na prow. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


G. Eeonnebərg’s Seiden-Fabriken, Zürich, (K. & K. Hoflieferant). 


| Nowo urządzona mleczarnia żętyczna 
J. Zuczer, Tereblestie, Bakow na 


| poleca swoje doskonałe wyroby jako to: 
Ser szwajcarski kilo 60 ct. — Serki na śniadanie tuzin złr. 1.20, 
Ser Backstein tuzin 90 ct. — Ser S'angen tuzin 60 ct. 


Dla odsprzedawców i pukoi do śniadań bardzo korzystnie. Zamówienia będx nat eh- 
miast uskuteezn ons ku najlepszema zadowoleniu. py 


Wied ea. $ 


- 


GHRARRUCEKW ENKCEZBACIAWE 
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zir. 320 | za kilogram franco 

2 gatunek zir. 2—>— | 


BE 
m E Z: 


z opakowaniem 
AK NW HD HL 


„3233 


goląeo powyższy środek z powodu jego Wła- 
flegmy, zmniejszania gotów w acey i niedo». 


łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie dv wy- 


3314 
Cena flaszki złr. 1:25, pocztą ZÓ et. więcej za 
opakowaiuin, 


wapienno żelazistego”. Jako dowód tożsamości znei- 
duje się w szklance równ} na kapali od fzkr 
nazw sko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka za- ` 
opatrzona] obok odbsią urzędowcie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tozsameści p ze- 
strzegać upraszamy. 


Główny skład rozsyłkowy ; 


Pomada „Phónix* 
odznaczona ns wystawie w Stuttg: rdzie 
w r. 18%0 i uznana według leksarskieh 
świadectw or»» tysiacznemi dziękczynne 
mi. pismami. Jedyny rzeczywiście ra-telny 
i ifedskódliwy środek do osiąg nięsia tiv 
a pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jsk również yprseciwke wypadaniu wło 
sów : pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów. — Gwaiańcya za sh ulek, 
jak rówiież 2% nieszkodliwosóć  Tynielek 
1 gr- i 2 złr, przy wyajłce pocztą lub 

sa zaliczką o 19 ct. drożej. 

K. Hepps, Wiedeń, I. Wippllngerstrasse 14. 
We Lwowie.w aptece p. Mikolascha i w 
drog. p. A. Kotlarezuka ul Chorążczy zny. 


Kotwica. ' 


kisiment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznáne jako znakomite uśmie- 
rzające nacleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 ñ. do na- 
bycią wa wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ulubionego środka 


domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 

ornością uznawać tylko- 
butelki z tą marką jako 
wyrób eryginalny. 
- Aptaka Richtera pod zlotym 
lwa w Pradze. 


Składy we Lwowie w aptekach pp.: J. Haya, Z. Ruek>ra. Sklepińskieg> We- 
wiórskiego; w Przemyślu w apt. Mańkowskiozo; w Stanisławowie w aptekach 
Jara Ma ery i H Rubela; 0 Rzeszowie w aptece Karpińskiego. 


Najtzńsze źródło de zakupna 
Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych, zasłon do komi- 
nów, żelaznych uklen do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do 


cementa i betonu, form do cemeutowania. żnrawi, wird, Żela- 

anych wózków kolei polowych, okucia do pilotów, pomp , od- 

gromników, pieców do gotowania smoły i wszystkie ślusarskie 
i żelazne krnstrukcyjue urządzen'a. p 


Johan Budlr Wien, KL, Messenhansereasse 5 


Od dawna ze skuteczności znans dystet. kosmet,czny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły 9 ię- 
gnom i mięśniom ciała ludzkiego 


Kwizdy płyn 
znak węża (płyn dia podróżników) 


przez podróżników, kolarzy i jeźdźeow ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 
Cena jednej ffaszki 1— złr., th flagzki 60 ct. 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny: 3302 


z 


Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


stalowych piór do pisania 


są prawnie zastrzeżone , diatego uprasza się 
usilnie, uważać na każdą literę firmy, jako 
też na piórach i etykiet. -h. Nie ma padółka 
bez warki o kronusj 
Imitacye będą iak dotąd szdoawain ściganI 
Rok założenia 1843. 


$ Linie Fiolsadya=Azmmeryka, 
3 Przewóz jedne lub dwurazowy tygodniowo 3348 
y z IRotterd:mu do Now. Yorku. 
j Biuro dla kejut: Wien, I. Kolowratring 9. 

7 Wien, iV., Weyriugergasse 7 A. 


Kajuta I. klasy: 
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 2%) 
od 16. puździernika ao 81, lipca Mrk. 149 


] Biuro dia pokładu : 
j Kajuta I. klasy: 


E od t. kwietniu do 81. paźdz, Mrk. 290—400*) 
4 od 4, listopada do 31. marca Mrk, 230—320 


$ *) Zależne 


= PIGULKI BLANCARDA 
/ZELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 


6639308 


pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- S 
$$ tyczne, walle i stabe, ete., ete., ete. fana 


Z Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 
Q przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
@ wiastkı jej naturalne, obydzają i regulują odplyw krwi 
@ perjodyczny , wzmacniają stopniowo organiziny lymfa- 

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Apłekarz ulica Bonaparte, 
£$ obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj, nr. 40, w Paryżu. 


We Lwowie do nzbycia w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Korbara. R DOZ 


= a YTWĄZE + 


od położenia i wielkości kajuty oraz chyżoświ i eleganeyi parow:a, 
SELF 7 A g TA 5 -p p PANETE AETA aeni e 210 


CCOO <00006© 


R amy 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnska l. 20, zakład artystyczno-pozłotnioczy. 


PUDR KSIĄŻEGCY 


jest mieocenionym Średkienj do bigienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko mat- pbdru białego 60'ct., całe Litr, ~ 

z łabędziem złr 1:60. Różowy dla blondynek, kremowy. 

dla szatguek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁEOWA 


usuwa z twarzy pryszeże, liszaja, trądziki , pierzehnienia 
i łuszczenia skóry, wygł»dza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeżn, wybiela i wydrl kacą, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cesa 60 centów, 


JAN IMNATOWICZ 


poleca © sklópach wb suych we Lwowie ul. Koperuika 3, 
niiea Halirka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
mysia Frunciszkansna 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


„AMWIKEKRIAGAGGCEŁ JX IQGGGGGOCKY 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed 


Kosze to podrdży, koszycaki reczne po cenach bardzo niski 


| mama A. Koniewicza, Lwów, Akademicka 5. 


Cenniki ilustrowane na żądanie gratis, 


„Wa 


